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lolecie Atsa przsz tsolika M t y l *
Berlin, 14 październ ika. 

'j-Lokal-Anzeigor® d oaosi:
W ed le  wiadomości, otrzymanych przez prasę 

paryską z  Aten, wojsk-a itoalicyi obsaazity sto­
licę Grecyi. Budynki rządowe i koszary znaj­
dują się w rękach oddziałów francuskich.

fćleje jrecMe w ręksch talicni.
Lugano, 14 października. 

*>Giornale d Italia® doniosi z  Aten, że łiuie ko­
lejowe greckie również wydane zostały już woj­
skom koalicyi.

Hecyiya króla greekisgo.
Amsterdaię, 14 października. 

»L 'a ily  M ail« donosi z A ten:
Król grecki poweźmie stanowcze postano­

wienie co do udziału Grecyi w  wojnie po dniu 
15 b. m .

Odwrót Rumunów.
Kolonia, 14 października.

*Kóin. Z tg «, omawiając pochód wojsk mo­

carstw centralnych na Rumunię, podnosi, że 
Rumunom z całego ich początkowego frontu 
ataLowego w Siedmiogrodzie pozostała zale­
dwie piąta część. Wojska mocarstw central­
nych nie daią nieprzyjacie^wi anł chwili wy­
tchnienia, ścigając go na całym francie. Od­
wrót rumuński, odbywający słę nawet w  po­
rządku, jest dziś zagi ozony, albowiem wojsk? 
niemieckie i a ustryacko-węgierskie uzyskały 

możność odcięcia pewnych przełęczy.

Konser.vracya wojsk w  Men&eh.
Kupenhaga, 14 październiku. 

D zienn ik i u te jsze  donoszą z P ary ża : Do Aten 
nadchodzą od kilku dni znaczne oddziały wojsk, 
ściągnięte z p.rowincyi.

Poetek efenzywy bułgarskiej.
Budapeszt, 14 października.

Sofijski korespondent »A z  Estu® donosi sweu 
mu pi.-mu pod datą 12 b. m.: Dziś mija trzy ty­
godnie od rozpoczęcia o fenzyw y generała Sar- 
raila, która największą siłę wykazała w Mace­
donii zachodniej. Celem tej ofenzyw y byl Mona­
styr. P rzy  pom ocy ognia bębniącego i  nie- 
przerwanjch ataków  piechoty, usiłował Sarrail 
przełamać linie bułgurskie i zdobyć za wszel­
ką cenę Monastyr, aby w ten sposób stworzyć 
stałą sicozibę dla 1 radu serbskiego *i urzeczywi­
stnić fikcyę królestwa' serbskiego. To  też zacię­
te bitwy, jakie następnie rozgorzały pod Mona­
styrem, śledzono w Sofii z wielkiein zaintereso­

waniem, a nawet napięciem. Bułgarskie kiero­
wnictwo "wojskowo nic straciło jednak zimnej 
krwi, cofnęło natychmiast swe wojska na dogo­
dniejsze pozycyc, chroniąc je  lepiej przed 
ogniem nieprzyjae.iclsk.ioj arly leryi. Przekona­
nie naczelnej komendy bułgarskiej, że szalone 
ataki serbskie i Iran ram ie nie zaelrwieją Mona­

styrem, obecnie się urzc czywiylnia. Bułgarzy 

podjęli kontrofijnzyę i wyrzucili niebawem Ser­
bów- poza rzekę Genię. Uzasadnioną jest zatem 

nadzieja, że w najbliższej przyszłości rozegrają 
się wypadki, które spowodują odwrót nieprzy­
jaciela na całej linii.

Dżuffla w  armii SarraHa.
Zurych, 14 października. 

*N . Ziirclier JSaclirieJitcn^ donoszą, że wśród 
wojsk koalicyjnych w Salonikach szerzy się dżu- 
*Ra, zawleczona tam prawdopodobnie z lndyrj.

Kaoziaje Licyd Osargea.
Bazyiea, 14 października. 

Londyńskie >-M. rning Post donosi; W  roz- 
Hiowio z przed stawiaj* tein Tracie Union oświad­
czył L  1 O j d (i o o r g o, że n a jw y ż s z y  rciii- 
taray wysiłek pedejmie Anglia  najwcześniej, 
■i wiosną 1917 roku. W  tym  jednak celu ko- 
nieczncni j&st ziiiesicuic y/szelkach przywiłejów' 
robotniczych, -rozszerzenie obowiązku s łu ż b y  
wojskowej do 47 roku życia i wprowadzenie 
powszechnej służby wojskowej w iilartćiyi. —  
Armia angielska u z y s k a  w ten Si>QSÓb conaj- 
aJKfej jeszcze (ku a niiliony ludzi.

«&L sktóf

Zurych, 14 października.
X a listopadowym ko-nsystorzu papież wygio- 

e, mawę, w której znaczną część poświęci kwe- 
3tyi pokcjowsj. W atjn an  zbiera już za granicą 
raatoryaly do tego wystąpienia. Szczególniej­
sza dzialakiość zauważono już w  tym kierunku 
we Francyti i Anglii. W ieiką uwagę zwraca też 
papie.4 na Madryt, gdyż Watykan nie bez słu­
szności sąd/.n że wszelkie usiłowania, podjęte 
na rzecz pokeju, znajdą goząeego orędownika 
aror. ao w krdhg jak  i rządzie hiszpańskim. —  

W eamych zaś Włosoeełi rozw inęły żyw io ły  kłe- 
y^calne silną propagandę, która objęła nawet 

armię tak daleeie, że naczelna komenda m-u- 
S.y.ta się zwrócić o interwcncyę do rządu oen- 
órlinegd. Afera z Palazzo di Yenezzia nie za- 
mącila stosunków między Wiochami a Hiszpa­
nią, tak, że późniejsze pośrednictwo pokojowe 
ze strony Hiszpanii nie natrafi z tego powodu 
aa trudności.

Sukcesy lotników niemieckich.
Eudapeszt, 14 października.

Wzmożona niesłychanie silna działalność 
Zeppelinów, aeroplanów' i hydroplanów niemie­
ckich, zwraca się oDecnie głównie przeciw fi>r- 
tyfikacyom bukareszteńskim, a zwłaszcza prze­
ciw linii kolejowej Czerna woda— Konstamza. 
Od 10 dn,i niemieckie aparaty lotn icze atakują 
ustawicznie Konstanzę. dokąd nadchodzą w iel­
kie rosyjskie transporty m ateryaiów  wojen­
nych. Bomby, rzucano przez lotn ików  niemie­
ckich, wywołały w  Konstanzy ogromne pożary 
i eksnlozye w  wielkiej rafineryi nafty. W  por­
cie Konstanzy przyszło też w  ostatnich dniach 
do interesującej walki m iędzy rnemieckiemi 
hydroplamami a -wojennym okrętem rosyjskim 
>Rościslawem «, liuzącjrm 9.000 tonn pojemności 
i 700 ludzi załoga. W  ciągu w alk i dwa hydropla- 
ny niemieckie obj-zucily okręt rosyjski wieloma 
bombami nacięższego kalibru, które —  jak 
stwierdzono —  w yrządziły  w ielkie szkody i 
wznieciły pożar na otręcie , k tóry stał się- nie­
zdolnym do walki.

-*v- — -------  * 0 -------- — ■—*

Konflikt szDsMo-anSielsfii.
Berlin, 14 października.

»Berl. T ageb la tl« donosi z Hagi: Lord Robert 
Cec.il, w rozmowie z pewnym dziennikarzem a- 
mery.kańskim na temat stosunków szwedzko- 
angielskicli, oświadczył, że Auglia -zdecydowa­
na jest przy pomocy całej swej floty unicestwić 
stosunki handlowe między Szwecyą a Niemca­
mi

 ,0-------------

Ofenzywa rosyjska na Kaukazie.
Budapeszt, 14 października.

gPoHł&kai Hinado« donosi pośrednio' a Peteror 
burga:

Tutejsza Agencya telegraficzna przynosi wia­
domość, że Rosyanie podjęli na Kaukazie o.en- 
zywę na swpiern prawem skrzydle, w okolicy 
lrapezuntu

Bunty w armii rosyjskiej.
Wiedeń, 14 października.

Dzienniki tutejsze donoszą, że ta 21 pułku 
strzelców  rosyjskich, stacyonowanym w  Nowo- 
Nikojfiwsku wybuchł bunt, którego przyczyną 
było  złe pożywienie i nieludzkie traktowanie 
żołnierzy przez przełożonych. Żołnierze odmó­
wili w  końcu posłuszeństwa, zaatakowali skład 
broni i zaopatrzywszy się w karabiny i amuni- 
cyę stawili zbrojny opór. Celem poskromienia 
buntu wysłano do N o w o -N ik o łc tts k a  kozaków 
i artyleryę. Zbuntowanych żołnierzy wpędzuuo 
w końcu do dwóch baraków, które rozpoczęto 
następnie ostrzeliwać z dział, dziesiątkując 
zbuntowanych żołnierzy.

fi

a przełęczy Tałarskiąj.
,,Pcstcr Lloyd" pizynoei pod datą 

11 b. m. następującą 'korebtpondencyę 
za zezwoleniom wojennej . kwateiy 
prasów ej.

. Do Karpat Lesistych zawitała zima. Im  głę­
biej pociąg wj&źdża w dolinę Czarnej Cisy, im 
bardziej świecące czerwienią. lasy bu'koive ustę­
pują miejsca zieloni jodeł, tom częściej na prawo 
i na lewo, na łąkach f polanach leśnych wódzi 
my jedynie ivboty budowlane. W szędzie wzno­
szone są baraki, sfe&it>Viyka-, stałe obozy dla 
trenu, ciągle przywożą wagony piece żelazne, 
kołdry, słomiane papucze. Trzecia zima wojen­
na, <lo niedawna przypuszczalna, stała się już 
gorzkim faktem.

Bliżej frontu oficerowie i szcrcgow-oy zajęli 
już po .największej częśc &y o je kwatery zimo­
we. .Szeroką wężownicą wied m  na’ przełęcz Ta­
tarską gościniec, o który od szeregu miesięcy 
toczą się zacięte walki. Na bolxu od niej w u- 
krytych zagłębieniach i dolinach wznoszą, się 
liczne budj ilki: zinrowe kwatery komend. W  je- 
dnem miejscu znajduje się tutaj galerya drc- 
wmiana^ jakby szereg kabin kąpielowych, przy­
lepionych do zbocza —  to komenda brygady.

Zgłaszamy się u generała. Jego pokój ma 
cztery metry kwadratowe powóerzelmi, i  pomiar 
da tytko łóżko, stół, umywalnię i telefon. Tutaj 
przepędzi generał całą diugą zajmę. W kilka m i­
nut później przybywam y do komendy, batalio­
nu, miłej osady drewnianych domków. tulących

się ct'0 zbocza g ó iy  i połączonych z  sobą wąnkie- 
mi kładbajui, lub mostkami. Trzeba tu było 
-wszędzie obchodzić się oszczędnie z  pizestrze- 
nbą, gdyż nieprzyjaciel znajduje się w  pobliżu, 
a gęsty las jest pełen skrytek i tajnych ścieżek. 
Nieco wyżej znajduje się podobna kolonią dom- 
ków, jakby zabawek dzi.ecka-olbrzyma.

Jeszcze krotka, stroma droga i oto przyby­
wamy do najbardziej wysuniętych stanowisk na 
górze Sumarem, która panuje nad całym grzbie­
tem granicznym i nad gościńcem przełęczy. Już 
ic stanowiska, zbudowane odmiennie od zwy­
kłych rowńwr strzeleckich i przeszkód, są dowo­
dem osobliwych wralk, które się tutaj tocz? i 
w j maga ją odrębnego sposobu obrony. Tutaj 
'Odbywa się zazwyczaj szereg poszczególnych, 
ule rów-noczesnych walk. w Których każdy ka­
wałek ro-wów, każdy najmniejszy oddział ma o- 
sobne zadanie. N igdzie od żadnego podkomen­
dnego, ani od  szeregowca, nie jest wymagana 
taka samodzielność i  zdolność rozstrzygania, 
jak tutaj, gdzie izadlco zdarza się większa, 
akcya, gdzie jednakże nieprzyjaciel, zwłaszcza 
nocną porą, za pomocą coraz ao nowych pod­
stępów czyni próby osaczenia, cekm  przełama­
nia frontu. A lbow iem  posiadanie tej góry zape­
wnia mu także posiadanie drogi przez przełęcz 
i daje możność pochodu na W ęgry. W obec te­
go pojmiemy wytrwałość, z  jaką Rosyanie bez 
względu na ofiary dążą do tego celu, a zarazem 
ocenimy, co tutaj zdziałała 34 dyw izya piecho­
ty, złożona przeważnie z pułków węgierskich.

D yw izca  Ta, która nie straciła ani piędzi zie­
mi ze swoich stanowisk, przybyła tu w chwili, 
gdy Rosyanie zgromadzili bardzo wielkie siły, 
ażeby opanować gościniec. Poprzednio walczy­
ła owa dyw izya na terenie, zupełnie odmiennym, 
jednakże tutaj nie było czasu na stopniowe ćwi- 
czcnm się w  w tlce  leśnej i górskiej. W prost z 
wagonów- kolejowych szły bataliony na nieprzy­
jaciela. A  jednak nieledwie w  mgnieniu oka 
pochód rosyjski został wstrzymany, a  nieprzy­
jaciel, k ió .y  miał tutaj 11 i 12 dyw izyę, tudzież 
częśc 79 dywizyi, sam spostrzegł, że tu sa jego 
wysiłki bezowocne. Zwoócił się naówczas w 
stronę Stanisławowa.

W tedy nasza dyw izya  przeszła ao ofenzywy, 
ruszyła przez przełęcz, dotarła aż do W orochty 
i sprawiła to, że nieprzyjaciel znowu odstąpił 
od sw-ojego zamiaru i odwrócił się od  Stanisła­
wowa, a skierował ponownie przeciwko przełę­
czy Tatarskiej. Teraz dyw izya, walcząc o k a ­
żdą górę, wracała krok za krokiem na swoje da­
wne stanowiska, na których zpajdnje się do dui- 
a| j. N ieprzyjaciel miejscami, oddalony jest za­
ledwie na 60 kroków', straże połowę są jeszcze 
mniej oddalone od siebie. W e dnie padają na 
gościniec najczęściej szrapnele ros.\jafcie, w- no­
cy  pracują nrotacze min, tudzież karabiny nia- 
szynowre, bijące w gąszcz bisu, w  którym  Ro- 
syanie upatrują podkradające się patrole-

Góry, na której się znajdujemy, me ostrzeli- 
wa na razie, z?pewne dlatego, że tu z przedpola 
usunięto drzewa i rakiety oświetlające czynią 
widioeznjin każdy nich. A le  da^cj na iewo stoi 
l ćr dziew ięzy i pod jego  ochroną usiłują Rosya­
nie dostać się <lu przełęczy. Pewnego razu zdo­
łali na dwócb punktach równocześnie wtargnąć. 
A łe pomiędzy temi punktami znajdował s:ę od­
dział karabinów' maszynowych, liczący około 
40 mdzi. Oddział ten, już prawie osaczony, trzy­
mał się tak długo, aż przyibył batalion rezerwo­
w y na pomoc i wyparł nieprzyjaciela z lasu, Ro­
syanie czuli się już tak bezpiecznymi, że po- ezę- 
s<:i nie byli uzbrojeni j bronili się łopatami i  sie­
kierami. Takie epizody, w których na małej 
przestrzeni? szaleje cała dzikość i  okropność 
w'Ojny, są tutaj niezliczone. Oo noc tworzą się 
małe oddziały, które ruszają w  pole wedle sa­
moistnego planu, to ażeby w yłow ić Rosyan, to 
ażeby odkryć ich stanowiska. Czasem takie od- 
dcia ly podkradają się tali bb iko  pod linię nie­
przyjacielską, że słyszą rozm owy Rosyan. —  
V  ten sposób dowiedzieliśmy się niedawno, że 
nieprzyjaciel ma wykonań atak z grana Ułani rę- 
cznemi. Oczyiwiśoie przyjęliśmy na czas nieprzy­
jaciela salwami karabinowemi.

K ażdy  pułk ma już tutaj swoje d* ieje. ł.ow 
cam-J jeńców  rosyjskich sa naiczęściej chorązo 
wie i porucznicy, którzy mcc w  noc sposobem 
sportowym idą. na Iowy i pTawie n igdy nio 
wracają bez zdobyczy. Ta  zdobycz jost tutaj 
ważniejsza, niż gdzieindziej. Ponieważ don  pc- 
w icirza rzadko pozwala na użycie samolotów, 
w ięc zeznania jeńców są ważnemi informacyaimt 
o stanowiskacii i sile nieprzyjaciela, fekutkiem 
tego chwytanie dio niewoli s.raży połowy oh sta­

pia przy stole podpułkownika i jego  małego 
sztabu. Ib  dano kolacyę, która tw orzy kontrast 
wobec skromności, ced u jące j życie tych ofice­
rów. Tutaj nieznane są karty na chleb, mięso

tłuszcze, nieznane dni bezmięsne, a szeregow­
cy  są taaze obucie zaopatrzeni i otrzym ują —■ 
jak  mi powiedziano —  trzy  razy na dzień ciepłą 
strawę, co jest najlepszą ochroną pized zimą. 
N ie  brak atoli innych rzeczy. Oddawna rozda­
no kożuchy, wełniane kamizelki, cieple obuwie, 
zaś w  schroniskach umieszczono piece

^Rozmawiamy z oficeram i o  nadchodzące; z i­
mie. W szyscy są pełni otuchy. >Rosyanie tutaj 
nie przedrą się. Siła ich uderzeń znacznie osła­
bia, nastąpi nudna wojna pozycyjna®. Tak po­
wiadają wszyscy.

Nudę rozprasza gramołon, ustawiony na sto­
le. Bogaty zbiór płyt jest cenną zdobyczą, po­
chodzącą z włoskich rowów  strzeleckich, a uczy 
nioną na wiosnę. Pośród zimowej nocy w  K ar­
patach Lesistych śpiewa nam Garuso aryę z  »Pa- 
jaców «. Telefon połowy, przenosi dźw ięki do 
pokoju komendanta pułku. Od czasu do czasu 
głuszy te dźw ięki grzechot karabinów maszy­
nowych. Gdzieś tam patrole podeszły prd linię 
rosyjską. Zbliżam do ucha muszlę telefonu i 
słyszę równocześnie głos, proszący o  aryę z  Ri- 
goletta, tudzież głos mówiący: »P ad ło  S ludzi, 
trzech pochwyciliśmy, reszta uciekła®. Znowu 
pomyślny połów.

W idzim y rano nowych jeńców. Wspaniałe, 
rosłe chłopy, radujący się widocznie, że są u 
nas. Mają wysokie czapki baranie. Rosyanie 
taicie przygotowali się na zimę.

Opuszczamy gościnną komendę batalionu i 
wychodzim y na poie. Dokoła głęboki śnieg. A le  
-w dobnio świeci jeszcze jesienne słońce nad 
chatami chłopskiemi.

Orgunizacyc Macierzy szkolnej 
oi chupacył sus!r«3ikiei,

W  dniu 26 wTześnia br. odbyło się w  Lublinie 
posiedzenie organizacyjne Tow . »Poisk iej Ma­
c ie rz y  szkolnej w  Lublinie®. W zię li w  nicm u- 
dział wybitni przedstawiciele ziem kieleckiej, 
radomskiej, lubelskiej i piotrkowskiej. Obrady 
zagaił p. Stecki imieniem gl. Komitetu ratunko­
wego, poczom na przewodniczącego powołana 
p. Staniol iw 'a Śliwińskiego.

pomyślnie. W  założonej przez ragę herbaciarni dla 
legionistów na tak zwranem *Zajezierzu« skupia się 
życie legionistów w godzinach, wolncc.h od służby
0  rozwoju herbaciarń1 świadczy najlepiej dziennj 
obrót kasowy, który wynosi od 500 do 1.000 koron, 
Nie zaniednuje także tutejsza Liga kobiet rozry­
wek umysłowych, urządzając od czasu do czasi 
wieczory deklamaeyjne i występy muzyczne.

Jak lo już poorzednio donosiłem, dziwnem zrzą­
dzeniem losu rwierdza dęblińska i jej najbliższa 
okolica niewiele tylko ucierpiały wskutek operacyj 
wojennych Znacznie większe szkody poniosły miej 
scowości, położono na lewym brzegu Wisły w- ob­
wodzie kozienickim. Z miejscow-ości, blisko Dębli­
na leżących, ucierpiała najwięcej wieś K i e s  z 
c t ó w k a ,  spalona doszczętnie przez cofających się 
Rosyan za to, że — jak opowiada lud tutejszy — 
wójt tej wioski me chciał wydać wódki żołnierzom 
■rosyjskim. Zniszczeniu uległy również liczne sady, 
w obrębie i blisko twierdzy położone, będące w 
czasach normalnych źródłem niezgorszych docho­
dów dla ich właścicieli. Z budowli historycznych 
najwięcej ucierpiał pałac książąt Jabłonowskich 
wybudowany z początkiem XVII. wieku, ostatnio 
własność książąt Pankiewiczów Ustępujący Ro- 
s; a ni o usilow-ali pałac wysadzić vr powietrze, przv- 
czem zniszczyli znaczną cześć starożytnej budow-li 
wraz z pamiątkow-ą kaplicą. Dla ścisłości dodaję, 
że pałac ten wznosi się nad rzeką Wieprzem w od­
ległości 3 kilometrów od ujścia tej rzeki do Wisły.

Z miejscowości dalszych od Dęblina poniosło 
w-skutek wojny znaczne szkody miasteczko P u ł a- 
w- y, będące obecnie siedzibą komendy obwodowej. 
IV czasach normalnych Puławy, leżące nad Wisłą
1 posiadające znakomity port, objawiały sńnie roz­
winięte życie handlowe, a odbywające się tutaj 
jarmarki ściągały kupców z najodleglejszych oko­
lic Królestwa Polskiego. Dziś to życie handlowo 
znacznie podupadło; centrum miasta spalili Rosya­
nie, a tocząca się w pobliżu miasta kilkudniowa bi­
twa dokonała reszty: pół miasta legło w gruzacn. 
Z historycznych zabytków miasta pozostały nieu­
szkodzone: pawilon i kaplica tutejszego pałacu, jak 
również dobrze zachowane zwaliska » p a ł a c u  
E s t e r k i «  i baszty przy wjeździe do miasta, w y­
budowanej przez Kazimierza Wielkiego. »Pałao 
Esterki«, zupełnie dobrze zachowany, istnieje także 
do d7.iś dnia w Opocznie; w Puławach mają to mia­
no obecnie tylko gruzy istniejącej niegdyś bu­
dowli.

Jeszcze jedna osobliwość Puław nie uległa zm 
Z szeregu powziętych po długiej dyskusyi!sz.czeiljU> a t0 starodawny tunel, prowadzący od 
hwal Tiajważniejsze są: * i miasta ku Wiśle, o którym głosi podanie ludowe,
1) Uznano zjazd obecny za zdolny do powo- Zi' Manowi on podziemne przejście popod Wisłę ku 

Lania Tym czasowego Centralnego Zarzaui' O- ’ P°b>żonvro na przeciwnym brzegu Wisły miejsco- 
Itręgowego Polskiej M acierzy Szkolnej w z ie - ' sv03(ńom J a n o w i e c  i K a z i m i e r z .  Tunel 
miach, znajdujących się obecnie w  ob-ębie gu-|t,!n jest właściwie istnym labiryntem podziemnych 
bermiuni lubelskiego, z siedzibą tv Lublinie. j chodników, tak, że trudno osądzić, ile prawdy mió­

tł) Ustalono liczbę członków Tymczasowego 7® wspomnianem podaniu ludowem.
Zarządu na 0, zastępców 3, i pozwy, łon o koopuo- Centrum Dęblina stanowi, jak to już w poprze- 
w „,' do Zarządą innych członków. dnieli korespondencyach zaznaczyłem, miasteczko

JIzna.ro za zasadę, że poszczególne ziem ieJ r e n  a, leżące na prawym brzegu Wisły, dziś sil- 
winny mieć swych przedstawicieli w  Zarządzie, nie uszkodzone. Największe straty materyalne po-

3) Uchwalono stworzyć okręgi powiatowe, niosła Irena przez to, że podczas, gdy dawniej do 
starając się w  miarę możności zachować daw ny. zwolony był do niej dowóz artykułów żywności ze 
uktad okręgów. w-szystkich stron bez ograniczenia, granica dowozu

4) Uchwalono- za autentyczno uważać teksty,została obecnie ogninirzoną do miejscowości Ryki, 
ustawy i regulaminu zatwierdzone przez władze, położonej powyżej W isłv przv linii kolejowej Dę- 
tj. pierwotny statut Towarzystwa. I blin—Luków. V) skutek tego ograniczenia podupa-

5) TJchwrlono zgodnie z ustawą i listem gu dlo w Irenie znacznie dawmiej rozwinięte życie han- 
bernium zachować stały zw iązek organizacyjny dlowe i przemysłowe. Jarmarki Reńskie zostały
z całością Towarzystwa przez Zarząd Główmy .niedawno zniesione; obecnie stara się zarząd gmin-
w' 'Warszawie oraz przez uczestnictwo w  Ra- uy o przywrócenie tychże. L. K.
dz-ie Nadzorczej.

Zasadniczo postanowiono przelewać część 
dochodow' do  kasy głównej i przesyłać proto­
ko ły  i  uchwały zjazdów  i posiedzeń zarzadu 
okręgowego do Zarządu Głównego a prosie o 
nadsyłanie odpowiednich dokumentów 'przez 
Zarząd G łówny do Lublina, zachować osobisty' 
udział W pracach Zarządu i Głównego i Rady 
Nadzorczej.

6) Uchwalono K o la  Towarzystwa legalizo­
wać zasadniczo przez Zarząd O kręgowy w  Lu­
blinie, który' ma w  czasie możliw ie ry clilym w y­
drukować i zalegalizować regulamin czynności 
K ó ł dla przedstawienia go  władzom powiato­
wym przez Kcła.

Uczestnictwo w  Radzie Nadzorczej omówić 
z Zarządom Głównym i '(kreślić ilość uczestni­
ków  według iłcńci aktualnie, istniejących okrę­
gów  pewmUowych, minimalnie zaś oyan iczyć

ło się tutaj iStcdną częścią w ojny pozycyjnej
Jak tv lko  zmrok zapadnie, po obu stronach 

rozpoczyna się wzmożona czujność W  krótkich 
odstępach czasu to tu, to tam w ylatu je w  po-: 
w ietrze kula świetlna, oświetlając znaczną prze­
strzeń. Lasy. łąki, śnieżne szczyty zalane sr 
przez całe godziny światłem, jakby księżyco­
wym, poczem zapadają naraz w  otchłań ciem 
ności. Najczęściej rozpoczyna się w tedy ogier 
jakiegoś karabinu maszynowego, albo też pę-1 
lenie kilka kranotów ręcznych. Sposli-zeżonoi coś' 
gdzieś tara. a ’ b>o tylko tak sąd: ono; była to mo­
że patrol, a może ty lk o  zwierz nocny. A poterr 
zapada cisza nad polami. A le  ta cisza jest przy­
kra i 'niepokojąca, cisza, pośród której czuje­
my, jak  naokoło wszyscy są gotow i ao  skoku, 
jak  oczy, szeroko otwarte, patrzą w ciemność, 
jak  nerwy drgają.

Zaczął padać śnieg. Schodzimy z trudem na 
dół. Zbocze staje się nagle bezdneżną, śliską ma­
rą ziemi. Promienie lam py kieszonkowej pada­
ją ciągle na bagna i krzaki. N igdzie nie w idać 
światełka, czasem ty lko  zajaśnieje na niebio 
rakieta. A le  wreszcie zabłysło oświetlono okno. 
Dostaliśmy się do  osady domków' komendy ba­
talionu i wnet znależLśmi' się wśród miłego: d o ­

do 9 osób,
! Koła- Towarzystwa tworzyć zasadniezia w ed­
ług p. 14 »wskazówek tymczasowwch® w yda­
nych przez Zarząd Główny.

Organizacyą kół i okręgów' polecono zająć 
jsię: wr ziemi pietrKowrskiej p. Walickiemu, Gra­
bowskiemu i Łempickicinu wraz osobami

l  K flle s fw a  M i m
| Wykłady w uniwersytecie warszawskim. Pisma 
warszawskie donoszą: W  dniu 11 bm. rozpoczęli
wy kłady .w uniwersytecie profesorowie: E. S t r a s ,  
bu r g  i e r : Hi.rtorya. doktryn ekonomicznych, dr K  
T  y .n i e r  i e c k i —  Historya Polski w X IV  wieku 
Wykładają profesorowie: D. A u r, —  -prawo cywil­
ne; Al. P a r c z e w s k i  —  praw,o kościelne;’ St. 
S z o li e r por o w.n a w'cza glosow-ma. języków in- 
do-ouropej-skich i Icuis elementarny sanskrytu, J. 
Z < v w a d z k : —  ckernia fizyczna, S. K w i e t ­
n i e w s k i  —  geometrya rzutowa; J. M i k u  
ł o w s k i-P o m o r s k i  — e.neykloipedya. gospodar­
stwa wiejskiego; St. S ł o ń s k i  —  składnia języka 
starosKwi.aiislńtgo i  slaróży,.ności ■słowiańskie; J 
Ku (Ln ic  k i  —  geometiya ant! tyczna; St. M a ­
z u r k i e w i c z  —  raehumak TÓż.niczkowj, teorya 
futikcyi anałfkycznyeh i  ćwiczenia,; L. S . z p e r t  — 
■cherRia cgólna clla matematyków; pnof. S i e m i ń -  
sk i •— HUtoiya ustroju Pcłskii, konstytucya 3 ma­
ja; pro?. P a s z k o w s k i  —  język niwmioeki i 
łiNioiya literatury niemieckiej; K K o n a r s k i  —

przez nich LooKtowanemi; w Dąbrowie rr-znana Ludwik X t l  a PoUkaj ‘prosemma.ryuni iz h. st-oryi 
za tym czasowy zarząd pow iatowy istn iejącyIPoidd .nowożytnej; M. G r o t o w s k i  — wstęp rio 
tamże Zarząd Kola Towarzystwa; w .zimni ra- fizyki teoretycznej; M. K r e c z m a r  —  IBstorya 
domskiej pp. Glogiorow;, ks. Nireckiomu, p. My- jRz.yir.u; M. H a n d e l s m a n  —  Historya. Europy 
ślinsłuemn uraa z -  ('sebami koioptowanemi; w w dobie Luksemburgów; dr L y s k o w s k i  — sw 
ziemi k :eleckiej pp. Różyckiemu, ks. Gawroń-• uiinaiytim prawa rzymskiego; K. J a b l c z y ń s k i  
skiemu . Marle o wabi o ijm w raz z 2 osoliami koo —  chc-mia .iiicorga.n.;.czna;--tL B r a u n  — chemia o- 
ptxyv anemi; w ziftmi lubelskiej wybranemu Za- 'gólna; J. L e w i ń s k i  — geologia historyczna; J
rządow i tym czasow em u.

Uznano w yro  wad zen i e obowiązkowej 
jiizyka 'obcego w szkołach O udowy oh za sz-kod 
liwe i  uchwalono1 postarać się o usunięcie je j w  
szkołach, w  których ją już zaprowadzono.

rŁ  H ą M i s s s u
„Nowej Reform/ ’,.)(Korespciidencya

Dęblin, 10 Daździernika.
(Z działalności Ligi kobiet. — Zniszczenie okoli­
cy. — Z Tuław. — O wznowń-nie jarmarków w Iro­

nie).

B r a u n  —  Chemia organiczna; Ml. T  a t a r k i e 
nauk; w i c z  —  Dzieje filozofii greckiej; A. A. K r y  ń s k i

— Fonetyka histeryczna języka 'Staropolskiego i  zac 
Pytki języka staropolskiego; prof. Ł y s k o w s k i
—  prawo rzym skie; K . K  a r w  o w s k i  —  literaturę 
francuską; J. Ł u k a  s i e w  a c z  —  taoryę pozna­
nia, filo zo fię  Ka.nla i  sejniinaryum filozo f.; b r  
C h l e b o w s k i  —  H k to ryę  litem  tury polsk iej i 
j e j  ip o cza/ki: J T  u r —  Anarom ię porów naw czą; J. 
K r a s o w s k i  —  Astronom ie sferyczną

Z pośród zapisanych siud°ntów do 'iniwewyloto 
'na różne wydziały, dotychczas jłcwyjęto na wydział 
prawny 105 mężczyzn i 8 kobifet, aa wyjrfeił 
dyetny —  101 mężczyzn i 13 kebfc-t i na kurs for-

Powstała niedawno dęblińska Liga kobiet rozwi- macc-pTyczny 13 mężczyzn i 1 kob;4if; ♦gśłeyu r.l 
ja się pod przewodnictwem d. Marcinowskiej nader te dwa wydziały przyjęto 210 m t f m y m  i i - t M f o t .
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Uniwersytet powszechny w Warszawie. Na wy­
kłady uniwersytetu powszechnego zapisało się do 
tej pory około ł .000 osób. W  początkach bieżącego 
miesiąca uruchomiono dwie dzielnice uniwersytetu 
powszechnego: przy ulicy Kapucyńskiej ł. 21 i w 
Alejach Ujazdowskich 1 26. Trzecia dzielnica na 
Pradze przy ulicy Tarchomińskiej 1. 10 zostanie 
uruchomiona w ciągu dni najbliższych. W e wrze­
śniu zorganizowano 110 kompletów kursów po­
czątkowych w 17 punktach miasta. Zapisało się na 
nie 4.619 osób, lecz cyfra ta z każdym dniem 
wzrasta.

Dom ludowy w Jeziornie pod Warszawą. Znrgu 
nizowana w kwietniu br. staraniem miejscowej Ra­
dy Opiekuńczej w Jeziornie pod Warszawą, msty- 
tucya społeczna i oświatowa „Dom luutwy1 do 1. 
1 września wykazała działalność nańcpującą: Zor-

Leonia Nassa do tej' fabrykaeyi. Nass zbiegł do 
llolandyi. a  Łazarski siedzi ma ławie oskarżo­
nych. Był kupcem, dobrze mu się powodziło i 
gdyby nie Uryga. nie byłby wpadł w  to  nie­
szczęście.

■Obrońca dr S t e i n s b e rg  postawił wniosek
0 wyłączenie sprawy oskarżonego Łazarskiego
1 zbadanie jogo  stanu umysłowego: W  uzasa­
dnieniu togo wniosku podniósł dr Steiinsberg, ze 
Łazarski, który —  jak  oo śledztwo wykazało, —  
nie otrzymał żadnego wynagrodzenia, jest umy­
słowo nienormalnym, ojciec jego  popełnił samo­
bójstwo, a dziadek był epileptykiem. Obrońca 
przytoczył szereg faktów  z życia  Łazarskiego 
na okoliczność, że jest on psychopatą.

m a n, oraz profesorowie wszystkich wydziałów; 
w nawie zajęła miejsca młodzież uniwersytecka 
i publiczność.

Do tej pory zapisało się na wszystkie wydziały 
1.317 słuchaczów i słuchaczek. Liczba ta jednak za­
pewne jeszcze się powiększy, gdyż wpisy trwają w 
aalszym ciągu. W roku ubiegłym o tej porze zapi­
sanych było na uniwersytet 1.112 słuchaczów i słu­
chaczek, przed wojną zaś liczba zapisanych na uni­
wersytet słuchaczów obracała się zwykle między 
3.700 a 4.000.

Podawaniu potraw w rcstauracyach w dni bez­
mięsne i bez tłuszczowe. W  sprawie zakazu podawa­
nia mięsa i tłuszczu w dni bezmięsne i beztłuszczo­
we w przedsiębiorstwach gospodnio-szynkarskich,

Kapitan Ż e g  a r a c sprzeciwia się temu nadesłało ministerstwo spraw wewnętrznych kra-
wnioskowi, przyznaje, że długie więzienie osła- ^owsklej Izbie handlowo przemysłowej następujące

gaoizowan-o kursy wieczór >we uzupelmają £. na, biło jego  przytomność umysłu i godzi się ty lk o .wyjaśnienia: 
które uczęszczało w  maju 44, w czerwcu 35 osob na to, ażeby psychiatrzy sądowi obserwow ali! W  dni beztłuszczowo wzbronionem jest podawa­
l i  okresie spraiwozda. vezym urządzono szereg wy go  w  czasie rozprawy i ewentualnie postawili nie potraw pieczonych w roztopionym tłuszczu lub
rieezek kraju znawczych, zorganizowano odczyty 1 odnośny wniosek po przeprowadzeniu obserwa- oliwie (n. p. wysmażane sznycle lub kurczęta); do-
pogadonki wieczorne z dyskuisyą na tematy, rwną- 
aane z zagadnieniaiiii narodawemi i ekonomicznemu, 
otworzono czytelnie i założono bibliotekę, liczącą

cyi trybunałowi. zwoloncrr jest natomiast podawanie legumin, przy-
Po  pauzie kierownik rozprawy Dr E e u t  o- rządzonych z dodaniem tłuszczu, pieczonych jednak

głosił uchwałę trybunału, o d r z u c a j ą c ą  bez tłuszczu Następnie wzbronionem jest podawa-
ob cnie 1.005 tomów. „Dorą ludowy'1 w  Jeziornie wniosek obrońcy o wyłączenie sprawy Lazar- nio ryb, do których przyrządzenia używa się masła
u" rayinnje się z op'at członków i n-ie obarcza fundu- skiego, a dopuszczającą w  toku rozprawy ba- łab oliwy. Wolno jednak podawać ryby już w fa-
szów unejsoowej Raiły Opiekuńczej.

© iiiitwa woHsfeom priesła  m

s ą d e m .

(V I dzień rozprawy).

Kraków, 14 października.
Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się przesłu­

chaniem Kazim ierza S a t a l e c k i e g o ,  zegar­
mistrza z Krakowa. Przystojny mężczyzna z 
podkręconymi wąaem, o atletycznej budowie 
ciała. Opowiada otwarcie o wszysfckiem, nie 
chroniąc ani siebie, ani drugich. Z Urygą zapo­
znał go  urzędnik magistratu p. Lemański. Po-

zarskiego i tw ierdzi m iędzy innemi, że np. Leona 
Nassa z Dębnik wcale nie znał.

Obrońca Dr H e s k i  (do oskarżonego Star­
k i ’ ): Czy pan znał Nassa? Czy istniał taki jego­
mość?

Oskarżony S t a r k ę  1: Nassa znalem tyłku ze 
s-zyJdu sklepowego w  Dębnikach.

W  dalszym ciągu zeznań opowiada Ł a z a r ­
s k i  na pytania obrońców, w  jaki sposób pod­
rabiał podpisy na czystych formularzach w  skle­
pie fryzyerakim  braci Goryczkuw.

Następnie zeznawał oskarżony A lfred  G o ­
r y c z k o .  Jest Ciężko choiy, na salę*" przypro- 

. . wadził go  dozorca więzienny, podtrzymując go,
raz pierwszy zeszli się z Drygą w pivvnicy ze ażeby nie upadł. Zuznaje w  postawie siedzącej.

danie tego oskarżonego przez zaproszonego psy - bryce przyprawione na oliwie n. p. sardynki). Nie- 
chiatrę. dopuszczalncm jest podawanie w dni beztłuszczowe

Oskarżony U r y g a  zaprzecza, zeznaniom Ła- ziemniaków z tłuszczem lub masłem, ziemniaków

składem wina p. Alakosinskiego, przy ruicy Lu­
bicz w browarze Goetza-Okocimekiego. P ili tam 
wyborne wina w  kilku gatunkach. Następnie 
Ł. poznał Satalecki Urygę ze swoim przyjacie­
lem, Karolem Wolkowskim , a znajomość ta 
później rozszerzyła się także na Jana Wołko- 
wskiego,1''w łaściciela restauracyi w  handlu ped 
firmą Sustki. U ryga zgodził się wystaw ić fa ł­
szywe poświadczenia dla Makosińskiego i braci 
Wolkowskich. Sam Sat-nlecki nie dostał za to 
m i centa, było ty lko  szesnaście „posiedzeń11, 
t. j. pijatyk, w  których z tego powodu brał u- 
dział w  Esplanadzie, u Jana W ołkowskiego itd.

D r y g a :  Tak wybornych rzeczy n igdy je­
szcze nie jadłem, jak wtedy. B y ły  tam dobre 
francuskie wina, starka...

Kap. Ź e g a i a c (p izeryw ając): Pan w  ży< iu 
chyba dosyć się starki napiłeś, (WesSołość).

S a t a l e c k i  zeznaje dalej, że Karo-1 Woł- 
feowaki w ręczył mu kopertę dla U rygi z kwotą 
5U0 koron.

U r y g a  oświadcza, że w  tej kopercie było

Akt oskarżenia zarzuca mu, że współdziałał w  
fałszowaniu łegitym acyj. Do w iny się nie po­
czuwa. Pierwszy Korzeniowski zw rócił mu uwa­
gę, ażeby nie szedł do przeglądu wojskowego, 
bo może dostać łegifym aoyę od Urygi.

Oskarżony A lfred  G o r y c z k o  opowiada

wysmażanych, tudzież chleba z masłom. Dozwolo- 
nem jest wkońcu podawanie potraw mięsnych, któ­
re smażone są we własnym tłuszczu, jak kotlety 
wieprzowe i t. p. Natomiast zabroniono podawać 
mięso pieczone (faszerowane), przyrządzone z po­
drób.

O naftę oczyszczoną dia „primusów". Od czasu 
wpruwadzenia wr życie zakazu użjwania kwasu 
siarkowego -do rafinowania nafty, mamy w handlu 
tylko .naftę nieoczyszcz-oną, cuchnącą i palącą się 
slabem światłem. Pomimo tych jej wtul używają jej 
do oświetlenia, nafomin&t zupełnie się nie nadaje 
ta nafta do .kuchenek naftowych, t.zw. „pimmtsów“ , 
których konstrukcja przystosowana jest do nafty 
destylowanej. Wobec tego, aby ludności umożliwić 
posługiwanie cię tym tanim a dogodnym sposobem 
gotowania, Iziba handlowa i przemysłowa w Krako­
wie przedłożyła ministerstwu handlu "wniosek o  wli­
czenie do ■wydzielonego do kontyngentu iiafty dla 
użytku prywatnego także pewnej minimalnej ilo­
ści (2 procent) nafty ezysz.czou.ej do celów gototwa-

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. Po­
siedzenie zarządu T. N. S. W. odbędzie się w so­
botę, dnia 14 b m., o godzinie 4 po południu, w auli 
uniwersytetu we Lwowie, z porządkiem dziennym: 
Odczytanie protokołu; rozdanie stypendyów z fun­
duszów A. Mickiewicza (ref. p. Czernecki): sprawo­
zdanie ze stanu finansowego T. N. S. W. (ref. p. 
Mazurek); sprawozdanie z działalności wydziału 
zarządu głównego i komisyi (ref. p, Cehak), spra­
wa zmiany regulaminu i administracji zarządu głó­
wnego (ref. p. Prószyński); załatwienie wniosków 
ostatniego walnego zgromadzenia i zjazdu człon­
ków (ref. pp. Cehak i Bykowski); sprawy ekonomi­
czne (ref. p. Osiecki), i wreszcie wnioski i inter- 
polacye. «

Z Krakowa wyjeżdżają na obrady powyższe ja­
ko zamiejscowi członkowie zarządu prof. dr D a­
w i d o w s k i  i prof. dr W  e i n e r, a jako zamiej­
scowy członek komisyi rewizyjnej profesor P ę p- 
k o w s k i.

zCelem zapobieżenia pobieraniu zasiłku przez oso­
by nieuprawnione i celem ochrony interesowanych 
osób rodzin zmobilizowanych od ewentualnej szko­
dy, zarządza się, że od dnia 16 października 1916 r. 
zgłaszający się w filialnej kasie krajowej w Krako­
wie mają przy podejmowaniu tych zasiłków wylegi­
tymować się zawsze uwierzytelnioną fotografią. — 
W wypadkach, w których rodziny pobierają zbio­
rowo, n. p. fabryka tytoniu i t. p„ winien odbiorca 
wypłaty dla wszystkich rodzin wykazać się nie tyl­
ko swoją fotografią, alo także pismem dotyczącej 
dyrekcyi fabryki, upoważniającem do podjęcia za­
siłku i potwierdzeniem przez przewodniczącego dru­
giej komisyi zasiłkowej dla miasta Krakowa*.

(II. pow. komisya zasiłkowa dla m. Krakowa.)
7760

następnie szczegółowo, jak  Uryga przynosił do j nia i ogrzewania, Sprzedaż tej nafty należałoby o- 
jego  zakładu formularze legitym acyjne i jak je graniczyć na małe ilości, aby zapohłedz możliwym 
tam fałszowano. Zeznaje po niemiecku, le c z : nadużyciom.
idzie mu to bardzo ciężko. Czasem odpowiada 
na pytania, których nie rozumie.

Godzina 1D/2, rozprawa trwa dalej.

K ro n ik a ^
Kraków, 14 października.

Skontrum Naczelnego Komitetu Narodowego. —
Komrsya kontrolującą N. K. N. złożona z pp. inż. 
Edmunda Zieleniewskiego, posła do Rady państwa, 
jako przewodniczącego, Jana Armółowieza, dyre-

fcjlko 200 koron, reszta. Widocznie gdzieś zni- ktor,  Banku Krajowego, dra Tadeusza Bednarskie
Klum

Dalej opowiada S a t a l e c k i ,  jak się w y­
starał u Urygi’ o fałszywe poświadczenia dla

Z Krakowskiego klubu szachistów. Wydział klubu 
zawiadamia członków klubu i zwolenników’ gry sza­
chowej. że turniej szachowy rozpocznie się w  sobotę 
dnia 21 października. Goście są mile widziani. O 
bliższych szczegółach turnieju poinformować się 
można w klubie, kawiarnia p. Franczaka w  Rynku 
głównym.

Austryacka loterya klasowa. Wr czwartym dniu 
ciągnienia V. klasy austryackiej loteryi klasowej 
wygrały po 50.000 K numera: 1882 113.566; po 
2.000 K : 2.637 21.239 40.607 47.991 73.042 70.954 
82.623 88.410 95.448 97.751 -106.041 108.953.

W* k  r a i i a .
go, adw. kraj., dyrektora wojennej Centrali handlo- Aprowizacya Lwowa a minister Galicyi. Korzy - 
w ej, dra Hermana Diamanda, posła do Rady pań- stając z pobytu ministra Galicyi dra M o r a w s k i  e- 

■ . - - . . ^stwa, Stanisława Dydyńskiego, dyrektora Tow. g o  v.e Lwowie, we czwartek zjawiła się u niego
krav buckiego, bi elda,, V\ P te.na i pa jcredytu, dra Franciszka Ksawerego Fiericha, -deputacya grona obywateli łwowskicli. złożona z
ru innych. Lodpasy podrabi.-ł Lazaisiki. Od Lie- prof_ urL1W- Jagiellońskiego, dra Michała Koya, pre- ja d cy  dwom Syroczyńs-kiego, p. Szawlowskioj i dra 
ncnielda Otrsymał Uryga 1U00 ltO TO n. ^ata l ckl ]z.by adwokackiej, W Łady staw Si hr My-cielskie- Puygerta, w  ftp v u, wie apiowizuc-yi miasta. Deim-
jesznze raz pow tarza. że za pośrednictwo' o l  ni- g 0_ właściciela dóbr, Anastazego Kazimierza Róga, timya izlożyła dio rąk ministra obszerny memoryał, 
kogo ant centa nie dostał, ty lko  to, co zjadł i,dyrektora fabryki, Mieczysława Sędzimira, dyrekto- przyezem radca dwom Syroc-zyuski uzupełniał za- 
wypił.  ̂ _ ra Banku gaJicj’j'h iego dla haiii-dlu i pnzeeiysłu i war.te w momoryale postulatj’ śzczegótami 00 do

Kapitan Z e g  a r a c zabiera gdes i ,7 astrze gra Włodzimierza Sroczyńskiego , właściciela dóbr i niedomagali aprowizacyjnyc-h. Wspomniał też o 
sobie wniosek o ściganie sądowe urzędnika ma- marszałka powiatowego, przeprowadziła w  dniach tom, iż dio miaista nadchodzą słabe transporty, na- 
gistratu L e m a ń s k i e g o .

W chodzi na salę oskarżony W ładysław  L a- 
z a r  s k i .  Ciężki, LegmatyczDj , cedzi słowo p Narodowego oraz poszczególnych jego biur ea 
oł wTie.̂  Próbuje zeznawać po niemiecku, ale mij 0J dnia 1 stycznia 19.16, Ij. od dnia, w którym
o nie idzte, zeznaje więc po polsku. sporządzone poprzednie skontrum aż do dnia 15 .pewnił, że poozyni w tym kierunku ećarania, wraz

Na pytanie, czy się do w iny poczuwa, odpo- /rześnia 1916 włącznie. aby wszystkie centrale kontyngent żywności prze-
wiada: Jestem ofiarą U r jg i. W  da l zym ciągu J  Komisya kontrolująca zbadała księgi, dokumenty znaczony dla Galicyi regularnie wysyłał}'. Dzisiaj 
zoznaje, że się golił u GdTyezków, dokąd przy- oraz alegait'y kasowe, które znalazła we wzorowym tasama deputacya w tej samej sprawie udać się 
cłiodzil Uryrga. Pewnego razu zagadnął go  Ury- porządku i stwierdziła prawidło".vość poszczcgól- ma do namiestnika, gen. bar. D i i i  ora,  
ga, czy chce być wolnym od wojska. O tern Ła- nych wydatków, ozynionj-ch ściśle i wyłącznie r.a Kwoteranek dla wojskowych we I-w o wic. Magi- 
zarski nógdy nie myślał. Niestety, jako człowiek cele N. K. N. Na tej podstawie w&sdeftła Komisya strat lwowsk: z powiodn trudności, na jakie nat.ra- 
słabej woli, mięldci i łatwowierny, wdał się w  kontrolująca prezydium oraz ezofowl Departamen- f »  w wj^konywoniu swogo ohowiąziku dostarcz a,ni a 
perlraktacye z U iygą, który zażądał od n iego tu gŁarbowcgo Ń. K. N. absolutiorydm za gospo- k " Mcrunku dla- wojskowych, postanowił praeena- 
za to 800 koron. Tytułem  zadatku wręczył mu darkę finansową Departamontu Skarbowego, wyra- czyć na kwraiery przedewszy^kiem mieszkaima u- 
najpierw 100 kor&n w lokalu Goryczków' i dał żsjąc równocześnie najzupełniejsze uznanie za śsi- puszczone przez lokatorów.
mu swoje zgloezenie. Za parę dni przyniósł mu słość w przeprowadzoniu racliuinfcow.ości i za pełną Wszyscy właściciele realności mają do pięciu dni 
Urvga sfałszowaną l e g 'm o c y ę  z  podpisem puł- poświęcenia, bezinteresowną pracę obywatel,dtą zgłosić w komf.saryaeic swej dzloiniicy umeblowane 
Lownika Bcrnatzkiego. K to  pzodpis fałszował, szefa Departamentu, oraz wszystkich jego współ- mieszkania, które iokatortfwie poizaatawili, wyjeż­

dżając ze Lwowa na clłnższy, nioogramczony prze­
ciąg czasu. Uiniesizczenie w  tych nnoszkatniacfi fv 
kcyjnych lokatorów, by je uchronić przed 'kwate­
runkiem, będzie karane. W  irazie, gdyby ,n.ie zm-u 
lazła eię imtrzebna Mość umeblowanych mieszkań, 
opuszczonych precz lokatorów, na iponueezcaenie o- 
ficerów, których ze wzgdrdu na diuzsay lub s'ały 
pobyt albo innych ważnych przyczyn nie można 
kwaterować w hotelach, będzie magistrat żądał od 
,rui°.-zkańcow przebywających we Lwowie, by część 
■szych mieszkań odstępowali na kwatery.

Reperfoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 14 b. m.: » Krewniacy* Michała 
Bałuckiego.

W  niedzielę, dnia 15 b. m. po południu: >Gęsi 
i gąski«; wieczorem: »Krewniacy« M. Bałuckiego.

W poniedziałek, dnia 16 b. m.: »Zloty cielec« St. 
Dobrzańskiego, i »Grzegorz Dandin* Moliera

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
Soibotm o g. 3 po południu dla młodzieży szkolnej: 

„Intryga i miłość11. Ceny zniż,one.
Sobota wie-czór: „Księżniczka CKawdaisiz.a“ . 
Niedziela po. południu „Spirytvścis".
Niedziela ■y ieeizór: „Ludwik X I-1.

Teiegranyi ostatniej chwili.

n a ,
Dalsze w yże ra n ie  Rum wićw.

(Teł. wł. „Nowej Reform y” ).

Budapeszt, 14 października. 
"Wedle pewnych wiadomości, które tu o trzy­

mano, wojska austryacko-węgierskie odzyskały 
Gyorgyo Szent-Miklos.

tego nio wie. Za parę dni w ręczył Urydze 700 pracowników
koron, jako resz.tę umówionej sumy, z. k tórej i Nowy rok szkolny w uniwersytecie Jagielioń- 
cliciał się wyrównać. ^kim. Dzisiaj o godzinie 9 rano odbyło się w ko-

Kierownik rozprawy dr l i  e u t: S'koro pan jujż ściele akademickim Iw. Anny nabożeństwo inaugu- 
niiał Icgibymacyę w  ręce, nie trzeba było da.wać racyjue, rozpoczynające rok szkolny 19L6/17 w  uni- 
reszty pieniędzy... wcrsytecie Jagiellońskim. Nabożeństwo odpraw If

Ł a z a r s k i  opowiada dalej, jak  aiamówio- prodziekan wydziału teologicznego, ksiądz S i e ­
ny przez Urygę, fałszował podpisy na legitynia- n i a t y  c k i.
cyach w  liczbie 29— 30. Au i centa za to nie do- W  presbiteryum zasiedli na krzesłach: rektor 
stał od uńkogo, ani od Urygi. Później nie chciał profesor S z a j n o c h a ,  prorektor profesor K  0- 
juz tego  czynić, to też Uryga zwerbował sobio s t - a n e c k i ,  sekretarz uniwersyettu dr O tt-

Qłosy irenemkis o KHwkocli Rummil.
Wiedeń, 14 października. 

5-Esti U jsag« donosi z Berna w Szwajcai-yi: 
>Temps« przynosi następujące w yw ody swm- 

jego wspólpracowmika wojskowego:
, , , . . „  ■ • , . . .  Hindenbmg pragnie, ażeby .Mickcnsen i Fnl-

f  2‘ i °  13 916 lV 8aCz.e« ó- Q 7 ^ tafT C WTOS? konin vn m w in ą l f  energiczna akcyę zaczepną
Iowo .skoiitrum Kasy głównej Namclnego Komu, ra Cie proał, aby urzędy pocztowe me przyjmowały Dunaje;n j na iroazh karpackim, licząc na

a oza, posy ek ap row aa^y jn yeh  pmczrmezouych^ na w y- ^ u  ^  ^  0.
n bvto woz. M.imster d.r M o r a w s k a  w odpowiedzi za- ’ . . . . ______, I . poru, azebv udaremnić wtargnięcie n.eprzyja-1 “  rpwn.i'1 r/.n no,ri7vm  w  tvm  kierunku ra.nran,',1. o t 17 . . ’ , a . . .  .. , :  , , ,

cielą do rumuńskiego mzu. Jlocarstwa central­
ne chcą ukarać Rumunię za rozczarowanie, kto ■ 
rćgo z powodu niej doznały, a także sterroryzo­
wać neutralnych przez ponowne zniszczenie ma­
łego państwa. A  także zachętą jest ta- okolicz­
ność, że Rumunia posiada olbrzymie zapasy 
zboża i nafty. To  wszystko jest powodem, że 
I I  i n d e n b u r g  przy pomocy Turków  i Bułga­
rów występuje tak gwałtownie przeciwko Ru­
munii.

Podpułkownik R o i r s s e t  podnosi w »P e tit  
Parisien«, że odwrót Rumunów 7. Siedmiogrodu 
nastąpił dlatego, ponieważ naczelna komenda 
rumuńska uważa za pewniejszą drogę, która 
wiedze do Siedmiogrodu pizez Sofię.

------------------ o-----------------

Raztórcjeni® armii greskiej.
(Tel. wł. „Nowej Reform y” ).

Berlin, 14 października. 
i»Morning Post« donosi:
Jeszcze w  ciągu bieżącego miesiąca zażąda 

koalieya rozbrojenia armii greckiej.

Gen. M l  w  wizycie u Venlzelo»
(Tel, c. k. Biura aoresp.)

Genewa, 14 października.
» Journal* donosi z Salonik Sarrail i konsu- 

lowie koaiicyi złozyii Venizelosowi wizytę. Sa­
lo, niekie pismo »N eo logos « podaje zapowiedź 
zwołania poprzedniej Izby. V  e n i z  e 1 o s w o ­
bec zastępcy »Eciio  de Paris« wyraził ufnosc, 
że jego plany się powiodą. Stanowisko króla po 
wyaarze riiacn unia 11 bm. uważa on za nie na­
dające się do utrzymania.

---------------- o----------------

EUrwesia woiiec lodzi podwennycn 
pirstw unicincycii.

(Tek c. k. Biura koresp.)

Cnrystyania, 14 pazdziem 'ka.
Rozporząazenie królewskie postanawia: Ło- 

dziom podwodnym, uzbrojonym do użytku w o­
jennego i należącym do państw prowadzących 
wojnę, nie woln > poruszać się na norweskich 
wodach, ani zatrzymywać się. Przekraczające 
zakaz ten łodzie łodzie narażają się na niebez­
pieczeństwo zaatakowania ich zbrojno. Z powo­
du złój pogody albo uszkodzeń, może łódź pod­
wodna wnłynąć na obszar norweski, aie musi 
się trzymać tylko na powierzchni wody 1 w yw ie­
sić flagę narodowuą. Inne lodzie podwodne nie 
mogą także wpłynąć na obszar norweski ina­
czej, jak tylko podczas białego dnia, na po­
wierzchni w ody i z wywieszoną flagą narodo­
wą. Rozpo-ządzenie zyskuje moc obowiązująca 
dnia 20 bm.

EoHtanfkat
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Konstantynopol. 14 październ.ka.
A g . Milii donosi: Główna kwatera ogłasza

dnia 13 bm.: Front F  e 11 a h i e: N ieprzyjaciel­
skie aeroplany rzuciły bomby na plemiona obo­
zujące w  okolicy H a r, ca połudn.owy zachód 
od stanowisk Fellahie, teab ily  8 osób. W  Peisyi 
odparliśmy nieprzyjacielski pułk kawaleryi mię­
dzy Sakiz 1 Savondjiblak. Front k a u k a z k  i: 
Na prawem skrzydle potyczki, podczas których 
w/.ięliśmy lup. Na lowem skrzydle odparlD ny 
siły nieprzyjacielskie, które w  nocy usiłowały 
zbliżyć się do naszych stanowisk.

Na innych frontach nic istotnego.

Gsnsra? Hotzendorf o wojnie.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

W ;edeń, 14 października.
'»Fremden-BIatt« donosi z Budapesztu:
»Acht-Uhr-Blatt« ogłasza rozmowę z szefem 

austryacko- węgierskiego sztabu generalnego 
Conradem Ilótzendorfem , k tóry w  rozmowie tej 
oświadczył pnomiędzy innemi:

Nasi nieprzyjaciele pragną, jak  wiadomo, zni­
szczyć tak kulturalne państwa, jak mocarstwa 
centralne. Temu pomysłowi, godnemu Tarner- 
lana lub Dżengishana, możemy przeciwstawić 
spokojne postanowienie zwalczania w  zelkiemi 
siłami podobnego obłędu. Mojem zdaniem, gdy 
przeciwnicy nasi uświadomią sobie absurd swo­
jego zamiaru, będziemy mieć pokój.

-------------—o-------------------

T o w a r z y s z  m i n i s t r a  P r o t o p o s ^ H r a ,

Bazylea. 14 października.
»Basler Nachrichten« donoszą:
N ow y rosyjski minister spraw wewnętrz­

nych, P r o t o p o p o w, zamianował swoim to­
warzyszem byłego dyrektora banku, W i l l  z a

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
/  W yd aw ca :

R U D O L F  O S M A N .

Nadesłane.
(Adyku ly  w lym dziale me pochodzą od redakcji).

M ury & K r& npów na
nauczycielka szkoły wydziałowej żeńskiej

zasnęła w  Panu, 'opatrzona św. Sakramen­
tami, po krótkich cierpieniach dnia 13 pa­

ździernika 1910 roku.

W y prowadzenie zw łok 7 domu żałoby w  
W ieliczce odbędzie się w  niedzielę o godzi­

nie 3Va po południu.

Na ten obrzęd pozostała w  smutku Rodzi­
na. zaprasza Krewnych, Przyjaciół i. Znajo­

mych Zmarłej.

M i i i
C fto b y  w 'edział o miejscu 

pobyto p. F a r y !  E t n d ,
żony ofi>yała sądor.eso z Ho- 
rodeuki. raczy mi (U nieść pod 
adresem: E.-Frw. Korpl. Piotr 
Jendres, 111/35 Lir. Ers. Komp 
Sternterg, Morawy. 6t>3& 7 7

^  Nowa Kr 13

lllUtfl
ra'cierająca szczegółowe 

mapki terenów,: rosyjskiego, 
franenskiego. włoskiego, na 
Bałkanie i w Malej i z y i  z 
dokiadnem oznaczeniem po- 
zycyi woisk, w v s z i" ,  r  Jrts- 
ku. £a nadesłaniem K  1 ’—,

f luó za zaliczką wysyła:

Księgarnia 
% H. Ł FBIZliaiHA
♦  Kraków, Rynek 17.
Y  OdsprzeJawcom rabat.

♦  T ><>
flBO 9 lii

p o k o j e ;
ni. Karmelicka 46, I I  piętro, na 
pran a. 68°7 20 20

K a m i io w ie c
lat 24, z działu korzcmiaRO, deli- 
kat. i fcufetuwego, pra.yjmio posa­
dę st.cszego pomuciiika lut kie­
rownika, chętnie do Kółka roln. 
lob Skł dnicy. Na żądanie zc'osi 
i-ię osobiście. Zgłcszenia r0j J 1_ 
ch o w y  5 przyjmuje Adm;nistr. 
„N. Reformy1*. 7ii45 ‘2 3

1 — 2  p o l i o j o
frontowe, nme lowane, z elekRy­
cz em oświetleniem, razom lub od­
dzielnie do wynajęcia każdego czasu 
przy ulicy Podzamcze 14, I I  piętro, 
dizwi na prawo. 7648 2 2

W
dla p. pensyonarek, chłopczyków i 
dzieci H e 'e jiy  K łapóifenej pizy 
ul. Szet.sitiej 1(1 przeniesioną ze­
słanie z Iniem ' 15 b. m.: Tlyceh 
Ł .  ; o ,  I  p . ,  o d om  a f i rm  r  j j i n o -
leam. 3 al«t*a KSapówna.

7515 3 3

d z w o m k i
elektryczno na ;rawia i instaluje 

z precyzyą i t«nio

J Ł  i s r i E i y i ^ T r z
optyk 1 loechanik 

E r  a ltów , u lica  E a rzd e lick a  1S.
3469 12 19

i i  iis .Ł4  £ u £ l2 .

W W  M l. " i M e j  I .  8  7012 9 1 0

powiela i przepisuje na maszynach pismo ręczna, maszy­
nowe, rysunki, formularze, bilanse, druki, nuty, rękopisy, 
kosztorysy, podania i t. p. w dowolnej ilości egzemplarzy.

jako ważny artykuł w gospodarstwie domowem, ztotepioną został® 
w obecnym wojennym czasie wybornemi składnikami do sporzą­
dzani .egumin i ciast, jak iorty w czterech odm.anach, babki 
w czterech smakach i galaretki w 16-tu smakach pierwszorzędnej 
marki „E Iń o n ia “  z dokładnemi przepisami tychże. W y ró b  Kra. 
JO w y . —  Wyłączna sprzedaż :.t Kraków składzie fabrycznym,

Ł. kr? Szewska 21*
Zamówienia na prowincyę uskuteezme się natychmiast 

P. T. Kupcom odpowiedni rabat. 73 <1 2 O

Budynek kinoteatralny
w Tarnowie, w którym mieściło się dotychczas kino „H elios11, 

jest od 1 listopada b. r. do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u Hermana Izraelowic-ia w Tarno­

wie. ul. Wałowa 28. 7604 3 3

podejmuje się i wykonuie oso­
biście Jan  K u źm iń s k i, bla­
charz w Krakowie Zgłoszenia: 
ul. Krowoderska 29. 737fi 6 6

SilodSo
w dobrym stanie zaraz do 
sprzedania. Oglądać można od 
goli z. 9— 11 rano przy llicy 
Zwierzynieckiej, „K . u. k. Pfer- 
desammelstelle11. 6927 16 o

władającej biegle językiem 
polskim i niemieckim w do­
wie i piśmie. Pisemne zgło­
szenia nal źy nadsyłać Kra­
ków główna p czta, fach 72

7747 i  4

P o 3zuU u ie s ię  3 —4 p s k o i
słonecznych, nie wyżej jsk na II p., 
c  k o m f o r t e m  n o w o c z .  i b a l k o n e m .  
Z g ł c s z e m a  pod G> W. p r z y j m u j ą  
J. Hopcas i A. Salomonowa, ul. 
S z c z e p a ń s k a  9. 7577 3 3

P oszukujem y

u r z ą t i n i f e a
Polaka, katolika 

do czynności administracyjnych, rachunkowych i koncepto- 
wych. Kandydaci, biegli w  buchalteryi będą nr i 3łi pierwszeń­
stwo. Uposażenie- zależy od kwalifikacyi. Posada jest uo 
objęcia w najbliższym czasie.

Do podań należy dołączyć odpisy świaaectw i dokładne 
curriculum vitae.

Na podania meuwzględuiune nie damy odpowiedzi.

M a r y n  Giawa Hr. PorocRlck
w Krzeszowicami Koło KrafiBunt7353 5 5

tusz„Saryi
ni. CUaitóińs kiego

przyj1 ę u a ptfłu yę u<iznia lub 
o c ze i i i c ę  t u t e j s z e g o  ^irtmaz’- utn. M u­
zyka. język francuski a miejsca. 
T a m ż e  sa pokuje z ulrzvi*ianiem 
lub bez. 76 4 2 3

Prawą s il«  femskidi
Fr. MoJukiewicz, została pizente- 
siona z ul. Klor>ańskiej, na ul. Mi­
kę aiską f. 14. 7281

Pcńrzebna iłiemka
do d w o jg a  d z ie c i  o d  7 — 9 (a t. W y ­
m a g a n a  p om oo  w  sp rzą ta n iu . W e ­
so ło w s k a , R d z a w a ,  T r zc ia n a  yia 
B o c h n ia . 7644 2 2

ain zaszczyt zawiadomić 
P. T., że z dniem I-go 
października pracownia 

sukien i  okryć damskich

Heleny tćfffsfholz
przenie; mną została na ulicę 
© ro d sk ą  1. 26. 7647 2 3

na hipotekę Inb sprzedam >/< częśó 
realności, t.ij dom murowany, staj­
nię i ogród za 15.000 koron. \ViU( 
doirośó E. S., ulica Kazimierza 
Wielkiego 109. 76b4 2 2

K u p i e ;
mel le nowe inb antyczna, do kilka 
pakoi, obrazi-, szt.chy, hronzv. kan- 
ile'if!'ry, iiiblioietę dzieł starBaych. 
Torcebmą i inne drobiazgi. Za rze­
czy wario’ ci"we /.anłacę d ibrze. 
Zyto"! nia o ile mo^neśii. szcze­
gółowe /. podaniem ci-hv pod (Kp 
rzystna okazya1’ przyj w uje Admii.. 
„N  R o o n n y  . '289 2 2

w ę g i e l
można tylko ptzez uszczelnie­
nie okieti i drzwi wśtUsuzka- 
m i z w ty. które najtan;ej 
poleca l ,  W feissdling, K r a ­
k ó w , Grodzka 26, 7351 5 10

iCrawisczyznę damską
oraz szycie i naprawę bieli­
zny przyjmuje i wykonuje me 
drogo W alerya PodbieDka1 
Kraków, ul. Poselska I. 20 
oficyna, parter, 764o 2 o

4rukarr' L!tesacla«i w ’z keińe, uL ledeóaka h, ML

OcfirantacH
na podeszwy, b. praktyczue, tuzią 
32 h, oraz piłki tenisowe polect i wy­
ryła na prowinoyę po otrzymaniu go 
tówki wraz z portem (także w mar 
kach) Ł. W e ic d lin g , K ra k ó w , ul 
Grrodzaa 26. 6753 9 10

OruŁami L. K. Górski.


